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Wprowadzenie: Kto odważa się mówić w imieniu Chrystusa?

Czy kiedykolwiek zastanawiałeś się, co naprawdę dzieje się, gdy kapłan wypowiada słowa:
„To jest Ciało moje”? Kto to mówi? Czyż to nie jest zwykły człowiek jak ty? A jednak Kościół z
całą powagą stwierdza, że w tym momencie nie mówi on sam, ale sam Chrystus. Oto
tajemnica In persona Christi Capitis, głębokie pojęcie teologiczne, które ukazuje jedną z
najwyższych — a zarazem najbardziej zaniedbywanych — prawd naszej wiary: kapłan w
momentach sakramentalnych działa w osobie Chrystusa Głowy.

Właśnie dziś, w czasach utraty wiary, nadużyć, relatywizmu moralnego i duchowego, musimy
na nowo odkryć tę tajemnicę, zrozumieć, dlaczego jest ona niezbędna dla naszego życia
chrześcijańskiego i jak odnosi się zarówno do kapłanów, jak i do świeckich. Bo jeśli kapłan
działa w imieniu Chrystusa Głowy, to ołtarz staje się Kalwarią, Msza święta — ofiarą
krzyżową, a konfesjonał — trybunałem Bożego miłosierdzia.

I. Co oznacza In persona Christi Capitis?
Łacińskie wyrażenie «In persona Christi Capitis» oznacza dosłownie «w osobie Chrystusa
Głowy». Nie jest to metafora ani symboliczny sposób mówienia, ale ontologiczne i
sakramentalne stwierdzenie: poprzez sakrament święceń kapłan jest tak głęboko
zjednoczony z Chrystusem, że działa w Jego imieniu i z Jego autorytetem — szczególnie w
sprawowaniu sakramentów.

Katechizm Kościoła Katolickiego stwierdza wyraźnie:

„W posłudze kościelnej wyświęconego szafarza jest obecny sam
Chrystus w swoim Kościele jako Głowa swojego Ciała, Pasterz
swojej owczarni, Arcykapłan ofiary odkupienia, Nauczyciel prawdy.
Tak wyraża to Kościół, gdy mówi, że kapłan, mocą sakramentu
święceń, działa in persona Christi Capitis” (KKK, nr 1548).

To działanie nie jest zwykłym pełnomocnictwem, jakby kapłan był ambasadorem króla.
To coś znacznie głębszego: to sam Chrystus działa przez kapłana, czyniąc swoją
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odkupieńczą ofiarę obecną tutaj i teraz.

II. Biblijne podstawy
Sam Chrystus ustanowił tę tajemnicę podczas Ostatniej Wieczerzy. Wziął chleb i wino i
powiedział:

„To czyńcie na moją pamiątkę” (Łk 22,19).

Tymi słowami przekazał Apostołom moc czynienia sakramentalnie obecnym swojego
dzieła odkupienia, nie jako wspomnienie, ale jako rzeczywiste uobecnienie ofiary
krzyżowej.

Święty Paweł w Pierwszym Liście do Koryntian dodaje jeszcze głębszy wymiar:

„Niech więc ludzie uważają nas za sługi Chrystusa i szafarzy
tajemnic Bożych” (1 Kor 4,1).

Greckie słowo oikonomoi — szafarze — oznacza, że Apostołowie i ich następcy są żywymi
narzędziami, a nie właścicielami Bożego dzieła w Kościele.

III. Rozwój historyczny pojęcia
Już w pierwszych wiekach Kościół rozpoznawał, że kapłan to nie tylko lider wspólnoty. Święty
Ignacy Antiocheński pisał w I wieku:

„Gdzie jest biskup, tam i wspólnota — jak gdzie jest Jezus Chrystus,
tam i Kościół Katolicki”.
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Ojcowie Kościoła, szczególnie św. Jan Chryzostom i św. Ambroży, podkreślali, że kapłan nie
działa sam z siebie, ale przez Chrystusa. W średniowieczu św. Tomasz z Akwinu jasno
sformułował tę doktrynę w Summa Theologiae:

„Kapłan podczas konsekracji Eucharystii działa w osobie Chrystusa,
ponieważ nie mówi: ‘To jest Ciało Chrystusa’, ale: ‘To jest Ciało
moje’” (S. Th., III, q. 82, a. 1).

Sobór Trydencki potwierdził tę naukę przeciwko błędom protestantyzmu, który zaprzeczał
sakramentalnemu kapłaństwu i ofierze Mszy. Sobór Watykański II odnowił ją z nowym
pastoralnym zapałem:

„Kapłani, wzięci z ludzi, są ustanowieni dla ludzi w tym, co należy
do Boga, aby składali dary i ofiary za grzechy. Sprawują swoją
świętą posługę w osobie Chrystusa Głowy” (Presbyterorum Ordinis,
2).

IV. Znaczenie teologiczne: Chrystus — Głowa i Oblubieniec
Kościoła
Wyrażenie «Christus Caput Ecclesiae» — Chrystus Głowa Kościoła — ma głębokie znaczenie
teologiczne. Św. Paweł pisze:

„On jest Głową Ciała — Kościoła” (Kol 1,18).

To oznacza, że Chrystus nie jest oddzielony od Ciała, ale przenika je swoją życiem,
prowadzi je i podtrzymuje. Gdy kapłan działa in persona Christi Capitis, reprezentuje
Chrystusa w Jego roli Głowy, Pasterza i Oblubieńca Kościoła.
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Reprezentuje Chrystusa nie tylko jako postać historyczną, ale jako żywego i chwalebnego
Chrystusa, wiecznego Arcykapłana na wzór Melchizedeka (por. Hbr 7,17). Dlatego Msza
Święta nie jest zwykłym wspomnieniem symbolu, ale sakramentalnym
uobecnieniem ofiary Krzyża. Ołtarz jest Kalwarią. Kapłan w tym momencie jest samym
Chrystusem, który ofiarowuje swoje Ciało i Krew Ojcu dla naszego zbawienia.

V. Zastosowania pastoralne i duchowe

1. Dla wiernych świeckich

Zrozumienie, że kapłan działa in persona Christi Capitis, powinno zmienić nasz sposób
uczestnictwa we Mszy Świętej, przyjmowania sakramentów i postrzegania naszych
duszpasterzy. Nie chodzi o bałwochwalstwo wobec kapłana, ale o rozpoznanie w nim
tajemnicy Chrystusa działającego — nawet jeśli jest on słaby i grzeszny.

„To nie kapłan odpuszcza grzechy, to Chrystus odpuszcza
przez niego. To nie kapłan konsekruje, to Chrystus
konsekruje jego ustami.”

Gdy się spowiadasz, to Chrystus cię słucha. Gdy otrzymujesz rozgrzeszenie, to Jego Krew
cię obmywa. Gdy przyjmujesz Komunię, to On cię karmi — nie dlatego, że kapłan ma
magiczne moce, ale dlatego, że poprzez święcenia kapłańskie został upodobniony do
Chrystusa, by Go uobecniać.

2. Dla kapłanów

Ta prawda powinna być źródłem świętej bojaźni i pociechy. Bojaźni, ponieważ niosą w
sobie Ciało Chrystusa. Pociechy, bo nie są sami: Chrystus działa w nich. Nie są zwykłymi
administratorami, ale żywymi narzędziami Odkupienia.

Dlatego kapłan nie może banalizować liturgii, nie może improwizować przy ołtarzu, nie
może sprowadzać swojej posługi do rutyny. Bycie alter Christus — drugim Chrystusem — to
jednocześnie zaszczyt i brzemię. Dlatego Kościół wzywa swoich kapłanów do świętości.
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VI. Wezwanie do odkrycia świętości
Żyjemy w czasach, gdy wszystko jest relatywizowane: kapłaństwo, Msza, sakramenty. Ale
Chrystus się nie zmienia. Kościół potrzebuje mężczyzn gotowych umrzeć dla siebie, by
być Chrystusem dla innych.

Głębokie zrozumienie in persona Christi Capitis prowadzi nas do ponownego odkrycia
świętości kapłaństwa, centralnego znaczenia Eucharystii i konieczności
intensywnego życia duchowego — zarówno dla duchownych, jak i dla świeckich.

VII. A ty? Co robisz z tym skarbem?
Jeśli jesteś świeckim, kochaj i módl się za swoich kapłanów. Nie oczekuj perfekcji, ale
domagaj się świętości. Uczestnicz we Mszy Świętej z wiarą: tam odnawia się Kalwaria, tam
Chrystus oddaje się tobie. Jeśli jesteś młody i czujesz powołanie do kapłaństwa, nie bój się:
Chrystus nie zabiera ci niczego — On daje ci wszystko.

Jeśli jesteś kapłanem, nigdy nie zapominaj, że nosisz w sobie ogień, który nie należy
do ciebie. W każdej liturgii, w każdym słowie, w każdym sakramencie jesteś wezwany do
uczestniczenia w jedynym i wiecznym kapłaństwie Chrystusa.

Zakończenie: „Już nie ja żyję, lecz żyje we mnie Chrystus”
Tajemnica in persona Christi Capitis jest bramą do nadprzyrodzoności. Przypomina nam, że
Chrystus jest żywy, obecny i działający w Kościele. Podczas każdej Mszy Świętej spogląda
na nas z ołtarza. W każdej spowiedzi obejmuje nas swoim miłosierdziem. W każdym
wiernym kapłanie prowadzi nas swoją światłością i miłością.

„Razem z Chrystusem zostałem ukrzyżowany. Teraz zaś już nie ja
żyję, lecz żyje we mnie Chrystus” (Ga 2,20).
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Niech ta prawda nas przemienia. Niech sprawi, że będziemy klękać z większą wiarą,
przyjmować Komunię z większą miłością i żyć z większą nadzieją. Bo Chrystus nie
zostawił nas sierotami. Dał nam kapłanów, by był dziś pośród nas Dobrym
Pasterzem.


